
*mwyu>au yooectfwa ■yAfedUfcą f*&wką.

I I  R

ORGAN PO LSK IEG O  S TR O N N IC TW A  LUDOWEGO.
WYDAWCA: CHŁOPSKA SPÓŁKA WYDAWNICZA.

.P rz y ja c ie l  L u d u “ f *  Ą  JW  15 m *rck 
ko sz tu je  na c*!y rok  «T *S'Ł 2 dolary, 
p o k t e n i o  1 5  ££ (8 n a r .) ,  k w artaln ie #  ŁŁ (4 n a r .)

N um er pojedynczy 4 0  h a S e n c y .

B iuro  R edakcyi i A dm in is trac ji: 
Kraków, ulica Reformacka Nr. 7. 
A dres n a lij ty , przekazy, rek! am a cye itp. 

„Prayjacial Ludu” — Kraków.

Wychodzi raz i. tyjudciz aa ci*J**uUą.
Pobierań to „Przy] aa teł a Lada" sn»i»%  r«^>oci.ą i 
k a ż d eg o  cśmuu i » d  ie g o  d n ia  a b s e u  tu la n y to ść ,

P.-caumeratę i kolpsrtai plaae ii;> ęóry.
A a o a s e  p a  4 k o r * a y  * * 411.

Nr. 41. Niedziela, dnia 12 p a źd zie rn ik a 1919. Rok XXXI.

w  f?

Niejasne położenie, źle i niedokładnie rozwa­
żona stosunki polityczne zawsze politykę i  poli­
tyków zwodzą, na manowce. Nie mniej zła wy. 
rządza ja  dwuznacznie rzucane hasła, obliczone 
mu. wywołanie zamętu dla złamania frontu przo- 
jciwnika.

Jedność—zgoda. Jednom z podobnych nie 
lwuznaczników, a wielcznaczników jest hasło: 
jedność I zgoda. Przecie to ważna sprawa: na 
co zgoda? Jeśli mam się godzić, to muszę wie- 
jdzioć na co. W co dziennan jednak życiu ...poliż 
iy-cłJiem chłopi mało na to pytanie zwracają u- 
wagi, to też je wielokroć wrogowie chłopscy u- 
myślało puszczają w obieg, dla osiągnięcia ce­
lu wprost odmiennego, to znaczy dla niezgody, 
rozbicia, rozdwojenii% Frzecież chłopi są jedni— 
A ile jest stronnictw chłopskich? Które zaś ze 
stronnictw od czego innego zaczyna, jtk  nie cd 
kazania o jedności. Nawet największy warchoł, 
żeby wywołać jeszcze jedno rozbicie, mówi: 
^Bracia Chłopi 1 W jedności siła!*' — a rozumi 
*ię w jedności ze mną. „Precz — mówi on — 
% wszystkiemi partyami” — to znaczy precz z 
Arganizacyami już istniejącemi, wszyscy przy­
stępujcie do mojego stronnictwa. W ten sposób 
jedność jest wyzyskiwaną dla uzyskania rozbi­
cia, dla utworzenia jeszcze jednej grupy.

Obozy chłopskie są dość liczno. Jest Lewica 
P. S. L., są tuguiowcy, są piastowcy, są chłopi 
pndeccy, chłopi klcrykaii, chłopi socjaliści, no 
i  nareszcie ciemni jeszcze i nlewyrobieni poli­
tycznie, którym „wszystko jedno”, którzy nie 
należą nigdzie. Powszechnie słychać — jest jo- 
den chłopski interes — chłopi zatem powinni iść 
razem. Ze razem iść powinni — to inna rzecz, 
leoz czjr razem pójść mogą? Co innego interes 
Wspólny chłopski^ —■ a co innego pragnienia, 
Jakie w sercu każdego chłopa żyją. Jest chłop 
Jwgaty i chłop biedny, jest chłop liberalny i kle- 
rykalny, jest chło> socyalista i taki, „co mu 
(wszystko jedno**, jest tak zwany „bolszewik**, 
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i „endek”, zacofaniec, trzymający się klamki 
pańskiej czy księżej spekulant wicjsni, jest 
chłop bohater, prawdziwy bojownik o Polskę i 
wolność, który przeszedł przez tajne orgnnrza- 
cye niepodległościowe, był w legionach, był człon, 
kiem P. O. W., walczył pod Kaniowem, czy Ra- 
rańczą, siedział w Szczypióruie, czy innej ka- 
źni — który i dziś jeszcze nie złożył broni, cho­
ciaż czasem kilka już blizn od ciężkich ran zo­
stało na jogo ciele i jest chłop-paskarz, chłop* 
złodziei ; T-'chipp-bziiKlyta* Są rozmaici chłopi,, 
tak, jak są rozmaici ludzie, dlatego też nasze 
stare chłopskie przysłowia mówiz „Nic masz 
wsi bez biota**.

Owe zaś pragnienia, różnolitość ich i różno- 
litość chłopów są powodem, nie „rozbicia” (to 
jest gtupie słowo), a potworzenia się rozmaitych 
chłopskich obozów politycznych, rozmaitych or- 
ganizacyi, stowarzyszeń i związków. Mowa o 
zjednoczeniu się wszystkich grup ludowych w 
jedno — to tak zwane „auslryackie gadanie”, 
sprzeczne z istotą rzc-czy. Mówić o zlaniu się 
wszystkich w jedno — to jest to samo, co wy­
magać, żeby Wisła zamiast płynąć do morza, 
popłynęła sobie do góry na. sam szczyt Tatr. 
l in a  zupełnie rzecz — to sslidcnusść chle-pska, 
Inna zupełnie sprawa, że w tym wypadku, gdzie 
tego sprawa chłopska wymaga, wtedy, gdzie i. 
dzie o chłopską skórę, to wszystkie stronnictwa 
chłopskie powinny solidarnie głosować w Sej­
mie, powinny naogół solidarnie występować. 
To nietylko być powinno, ale to być może, tego 
mośnaby dokonać.

Obłuda wsteczników. Niestety dzieje się ina­
czej. Fokazała to najlepiej sprawa rolna. Prze­
ciw reformie rolnej — sprawie nawskróś chłop­
skiej — głosowali wszyscy endecy i klerylcali 
bez względu na to, czy to byli urzędnicy, dzie­
dzice, księża, czy chlopL Ci oslatni nie zawa­
hali się głosować przeciw interesom całego stau 
nu chłopskiego. Powie może ktoś, że to była
■jąjwff "r  A sa  •***« m m i i r t i f t
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co chce, dla miń* to jest ważne, że chłopi gło- 
eow«ti pis&ciw interesom chłopskim. Za. tern. 
C3i, Łeby obszarników wywłasarczyć bez odezko- 
do?vsiji<uJ żeby im pozostawić na własność go­
spodarstwa 50—100 mr-rgowe, a pieniądze, uzy­
skane ?.r. sprzedaży reszty ich gruntów chłopom 
oddać s& ffbow i państwa polskiego dla pokrycia 
w o jen n y ch  niedoborów, glosowali: tylko Lewica 
T. ii, to, socjaliści, pas. Kwiecień i  jcsz^&s dwa 
tug*t'i*.wców. A przecie kto nie glosował za tym 
w n iosk iem , tes hzcstl tern sameai fajpresu ob- 
saawoifcW. Cóż chłopów , czy ludowców: tu ju - 
łor.ców lub piastowc ów Wstrzymywało od gło­
sowania za tym, tak ważnym dla chłopów i dla 
państwa projektem? Piastowcy siedzieli, jakby 
ich hto przyśrubował do krzeseł. Czy to ni* było 
j aiwfc iwram y ł^ T iłsw tc n  s®£d*r*®ćei c s1 -p- 
ati*fT

Czyżby może solidarność n ak azy w a ła : by  
cU**5, jak jtdam kr*aiii intaijoów obszar* 
sJfeśw? Ja k  Wy to myślicie, Bracia Chłopi pia- 
ilowcy? Jeżeli chłopi będą solidarnie bronić pa­
nów d.-iedziców, to Łt» fetdzia chłopów bronił?

Joieii piastor.com lub lugutowcom r a  to po­
trzebną solidarności by umilkł chłopski głos 
protestu przeciw gwałtom, dokonywanym ust 
cbłopsch i chłopiikicłi dzieciach — to prec* x ta-» 
ką eoIicUurnoicią.

J«śsU piastowrom lub tugutowcom chodzi o 
to, żeby zgodzono się a a  u&ici* aędow *kun  ta r -  
g&Mł % im p j  raika*ai re fo rm y  io lae} , ta  precz 
sc t* s#*dą. Jeżeli sgoda ma być na to, byśmy 
wspólnie, jak S jastrzębie, rzucili się n a  walczą­
cy z^bsztrrnikpmi służbę folwarczną 1 ją zdru- 
*got*U — to  precz z taką zgodą i z takimi zamy­
słami. Na.S4-.ym ofeewięzktom, jako stronnictwa 
ch łopsk iego  jest br**ić siażby folwarcznej przed 
v rtywadeia «n»se*rsików, bronić jej wogóle. Ooo- 
wiąjsfeteia ss.a«-.y,j jak'o ludowego stronnictwa, 
które jako pierwszy punkt w swoim programie 
postawiło sprawę rolną, je s t  w alczyć o p rzep ro - 
w*ńe«aie reformy rolnej. Kto nam we walce po­
maga, to nasz przyjaciel, kto przeciw refor­
mie — to nasi wróg polityczny. Licfcrri® ro l­
n e j, p a sk a rs tw u  i s p e k u la c j i  g ra n to w e j, zdzier- 
stwu obszarniczemu, urwu Łyć położony k res . 
Jeśli służba folwarczna dla tego samego celu za­
g ro z iła  strajkiem rolnym ,to potępienie strejku 
w każdym razie nie było zadaniem „twórców 
reformy rolnej". Przecież spekulacya. ziemią sro- 
ży się niesłychanie, a sprzeczną jest ona jak 
najzupełniej z rolną reformą. Przecież setkami 
wyrzuca się biednych chłopów z dzierżawionej 
przez nich ziemi dworskiej i ziemię tę sprzedaje 
się po paskarskich cenach bogaczom. Ktoś tu 
p o s tęp u je  obłudnie, tugutowców ktoś zwiódł z 
p raw e j drogi polityki ludowTej.

Podstawą solidarności nie może być ubra­
nie — podstawą aolidaraOŁcl są polityczne cele. 
Jeśli piastowcy i tugutowcy mają te same cele, 
co my^ niech stają obok nas. Dlatego, by iść ra­
zem, nic trzeba aż się zlewać i  łąccyć obłudnie. 
XfaBNM a lm  v'* t ra ^ c is w d s  a r a M  ca tym i 
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dażby w CłfśzI broniły chłopskiej sprawy, 0
iem świadczą sejmowe stenogramy. Tak było 1 
ze sprawą rolną. Myśmy szli w obroni* chłop­
skiej sprawy solidarnie.

Pc .1. tawą jedności zaś jest poUtycrry pro* 
gram. Program nasz różni się od programu Pia­
stowego. My nie jesteśmy pańskimi chłopami. 
NUjiły za£ podstawą jedności nie jest frazes, lab 
zaprzaństwo. 1 grudnia myśmy się pogodzili a 
piastowcami, podstawą zgody był frazes, sło­
wo — za kilkanaście dni zguda Lył.a zerwana. 
Piastowcy poszli z reakcyą przeciw ludowemu 
rządowi i uderzyli na nas niemniej zjadliwi*, 
jak ktorykali i endecy.

Zmlsaiost* czasy. Doczekaliśmy tego, 4* piw* 
stowcćw kopnęli endecy. Endeckie pisma prr*- 
pełnione napaściami na Witosa. Pisma humo­
rystyczne roją się od karykatur, zohydzi jącycK 
i ośmieszających piastowega wodza. Więc mowa 
znowu o zgodzie. Nie trzeba było do panów lrżć. 
Witoa powinren był znać ftare i nieraz prze* 
Bojkę głoszone przysłowie: „Służ panu wier- 
nto..*4

Maluczko a  tugulowców również len afront 
sputka w nawiodę za agitację pezsciwstrejkową.

Czyi Lewica P. 5. L. nie pójdzie w liian ltT
Niech Witos przechodzi na lewicę — nie P. S. 
L., tego oa niego nie żądamy, szanować chcemy, 
przekonania każdego, niech Witos przechodzi 
ze swymi piastowcami na lewicę Sejmową. 
Nie^h Witos uderzy raz wspólnie z nami na en­
deków i klery-kaiówy niech tugutowcy nawrócą, 
ze śłislcej drogi grzecznego wobec dworów rtrmt 
rictwa. Chcemy to widzieć. Pstofr, w -którym ta 
stanie się, będzie dniem tryumfu idei ludowej, 
radzi temu będą wszyscy chłopi, będzie to je­
den z najpiękniejszych dni w polityce ludowej, 
„Przyjaciel Ludu" nie rzuci nań żadnego cienia.

Żadne matactwa nie doproweIzą do uzdro­
wienia stosunków w dzisiejszym Sejmie, gdzi* 
doprawdy większość mają klerykau i endecy. 
Jeśli Sejm niezdolny do pruty — to dojrzał on 
do rozwiąz-nfa. Niezdolny on zaś w zupełności, 
skoro do dziś, jako Sejm u staw odav. czy, Sejm 
konstytucyjny, konstytuanta — nie uchwalił 
konstytucyi, nie spełnił swego naczelnego arau 
dania.

Sejm tedy winien być rozwiązany, powinny 
być rozpisane nowe wybory.

Lud powinien był przejrzeć za ten długi ckres 
obrad — kto jogo przyjacielem, kto wrogiem. 
Lud te* twymi głosami dopomoże do wytworze, 
nia Indowej większości w pizyszl/m Sejmie (  
cp.litego o tę większość rządu.

Do walki o ludowy rząd my nietylko gotowi -et 
walki tej my nie zaniechali, prowadzimy ją. * .

Piastowcy raczyli nam za to złorzeczyć, tugu* 
towcy w ostatnich czasach zaczęli błądzić. Crał 
jeist nawrócić z fałszywej drogi.

Myśmy się napaściami „Piasta** nie zrażalL 
Tak tedy: ekoro nasza ideo, j-ołityczna wy gry-. 
w’a, tem mocniej wołamy: „Niech ryje rząd !*■ 
do wy: ehłopsko-robotniczyP* żą d a m y  śzen>kicłi 
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podległa Polska Ludowa l Niech. żyłe Wolność! 
łtównuść! Braterstwo ludów 1“

Bxacla Chłopi] Wzywam/ Was: Brońda sia­
n i ,  brońcie Fwoich praw > obywatelskich.
 ̂ Józoi Sanojea.

Eblojnfe się n a  posiedzenie w Krakowie, diiia 
gs października 1919, o godzinie 10 zrana w  
sa li R a i?  powiatowej. Na pojzątlku dzien­
nym  obrad będę łirzne i  bararo#ważn« spra- 
W f.

lio  a  działa w  obradach, e.edlu', s ta tu tu , są 
■praw nieni przewodniczący i delegaci Po­
w iatowych Rad Chłopskich. Gdzie tah ich  ja­
szcze niema, tam  powinny się odbyć ja k  n a j­
rychlej zebrania powiatowe i  wybory.

Za Zarząd tymczasowy:
Józef Sanojea, Ja n  Stajrińskf,

sekretarz. przew^lciczący.

Gminne Rady Chłopskie
to  załatwią,

Rnachodzi aię o wyżywienie całego narodu 
polskiego do przyszłorocznych zbiorów. Obów ią- 
cek ten ciąży na rolnictwie pułskiem. Zadanie 
to bardzo trudne do rozwiązania wobec złych 
urodzajów tegorocznych i  wobec powszechnego 
Wyniszczenia wojem ego. A jednak zadanie to 
musi być wykonane, gdyż w przeciwnym razie 
uopiero co uzyska*?. Y/ołność Ojczyzny naszej 
mogłaby się znaleźć w niebezpieczeństwie za­
głady, gdyby przyszło do zaburzeń głodowych 
i do walki między posiadającymi a  nieposiada- 
Jęcymi żywności. Tyle jeszcze spraw niesłycha­
nie ważnych dla szczęśliwej przyszłości całego 
uaa-odu jest do załatwienia, ża nie wolno nam 
dopuccić do nieporządków w naszem Państwie. 
wV szak mają się odbyć glosowania, (plebiscyty) 
pa  Śląsku Cieszyńskim i Górnym, na Spiszu, 
Drawie i w Prusach w'schód nich, ą uzy3kainie 
tych właśnie krajów dla Polski rozstrzygnie o 
bogactwie i eile całego narodu polskiego na 
wiekL Sprawa przynależności Gallcyi wscho­
dniej i wogóle sprawa granicy naszego państwa 
na wschodzie też jeszcze nierozstrzygnięta. To 
tą  tak ważne sprawy, że wszelkie inne względy 
muszą ustąpić n% dalsze miejsce i pierwszym, 
świętym obowiązkiem każdego Polaka jest do 
tego dopomódz. Gdyby w Polsce zapano wał głód 
albo rozrucLy głodowe, to każdy z nas wie, ie  
ło pod'iałałoty odstraszająco na tamtych, co 
ttu ją  (losować, do którego państwa chcą nałe- 
*eć.
. A  druga, również bardzo w alna sŁ nlT im ś'

■ h . * * * * *  ««•

czy się wa*ka o reformą relaą, Obs»*niicy i ca­
ła  Silachetczyzna twierdziła i twierdzi, że re­
forma doprowadzi do głodu miast i fa­
bryk, albowiem chłopi nie będą w stanie do­
starczyć żywności, gdyż chłopi nie oglądają się 
na Państwo, tylko sarni zjadają wszystkie pło­
dy Otóż zachowanie się rzeszy chłopskiej w tym 
trudnym dla Polski czasie żywnościowym roz­
strzygnie w wysokim stopniu o dalszych losach 
reformy rolnej. Jeżeli my, chłopi, dobrze się te­
raz spiszemy, to argumenty szlacheckie stracą 
ostatecznie wszelką moc i reforma rolna będzie 
gruntowna, taka, jak żądają chłopi. Z tego sta­
nowiska każdy prawdzie y przyjaciel sprawy 
chłopskiej mus? rzeczy sądzić.

Wiem dobrze, także z własnego gospodarstwa, 
że zbiory tegoroczne były mierne i że w wie!u 
okolicach także chłopom trzeba będzie dostar­
czyć zboża i ziemniaków, tak na żywność, jak i 
Wa nasienie. Ale i to wiem, że jeżeli się umieję­
tnie i bezwzględnie sprawiedliwie sprawą po­
kieruje, to przecież będzie można nieszczęścia 
głodowego uniknąć, tern pewniej, że świat już 
otwarty i ostateczne braki będzie można pokryć 
dowozem z zagranicy.

Chodzi o to, aby te środki żywności, jakie są 
w Polsce, bo*taly sprawiedliwie rozdzielone. 
Chodzi o to, aby wszyscy rolnicy w całej Pobce, 
poniui obowiązku wobec Ojczyzny, oszczędnie 
gospodarzyli i przypadającą na nich część środ­
ków żywności oddaii Rządowi polskiemu do za­
opatrzenia w żywność wojska, miast, fabryk 1 

wwayatklch. ch wyżywienia. Tak
być nie może, jak bywało, że jeden chował *ba- 
że i sprzedawał ukradkiem żydom za paskar­
skie wysokie pieniądze, a  drugi, sąsiad, dzielił 
idę z bliźnimi tak dalece, ie  na ptrsednowku aeun 
głodował.

„Z próżnego i  Salomon nie naleje1', kto rze­
czywiście nie ma nic do oddania, ten nie odda, 
ale kto może coś dostarczyć, ten muai to uczy­
nić.

Ludzie jednakże są ludźmi, w dodatku przez 
wojnę rozmaicie nastrojeni, więc nie można po­
legać tylko na dobrej woli i poczuciu obowiąz­
ku. Są jeszcze i t?cy ludzie, co nie rozumieją 
wspólnego interesu narodowego, a nawet i tacy 
aię tra-iają z kamiennemi sercami, do których 
tylko przymusem można mówić. Otóż chodzi o 
to, aby sprawiedliwie orędzić i przeznaczyć w 
każdej gminie, kto i ile środków żywności musi 
aprzeclać dla innych.

Tą sprawą powinny się zająć Gminne Bady 
Chłopskie, albo inne Komitety, wybrane przez 
ludność w gminie dla tego celu. Gminna Rada 
Chłopaka może dokładnie obliczyć każdego go­
spodarza, co on może sprzedać. Obliczywszy l 
sporządziwszy odpowiedni spis, powinna Rada 
Chłopaka zwołać wiec gminny i  na wiecu to 
przedstawić, aby każdemu mieszkańcowi gmi­
ny dać możność wyjaśnienia, czy sprostowania. 
A potem powinna Rada Chłopaka doręczyć km 
wykaz Starostwu do dal w aga urzędowani*.

Wdcetkich ukryw any i w artk ich  poskaray, 
9* * » * *  — l  jwwfr*
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ny Ttedy Ckł«n»cL’>e wxwj< ostro ł bezwzględnie. 
P-asfeorzr itw-feaAidth i jyHWmskŁjk powinny H v 
dy Cbłopsice takwuno otoczyć boctną opieką, 
aby ci nie spraedawell zbóż*. żydom, cz j  kątnu- 
bf de innemu im paskarski lian dal.

Obowiązkiem posłów jest bronić luft przed 
■nadużycismi władz, starać się o sprawiedliwą 
eerę sa zboże, dormegać się dostarczania ludom 
potrsfcbnych ubrań, obuwia, bielizny, ualty, cu­
kru i t d , ale obowiązkiem ludu jest robić p»- 
ts^ddk a nadużyciami we własnem gronie.

W tama wa, 5 poŁÓeiemfca 1919 r.
Jan & ta piński.

1 .

j  ■_ ILS
Odpr$?i»dri ministrów.

P*w®yłki j£.»Łlęais* z Ameryki. W dporie&zi
na interpelacją posła Dybała, Krempy i to w. o 
zabezpieczenie przesyłek pieniężnych z Amery­
ki, minister poczt i telegrafów' zawiadamia, ie 
■przesyłanie pieniędzy z Ameryki do Polski od­
bywa się najpewniej za pośrednictwem polskich 
feepjswletów i attache emigracyjnych zagranicą, 
k lo n y  przyjmują pieniądze w Ameryce w wa­
lucie miejscowej i przekazują je do kraju, zaś 
wypłatę przekazanych kwot adresatom uskute- 
czu Lit Pocztowa Kasa Oszczędności na Laźdej 
poczcie. W ten sposób udogodniono obywatelom 
polskim przesyłkę pieniędzy, chroniąc ich przed 
wyzj-skłem, jaki uprawiają obco banki oraz 
gwarantując za bezpieczeństwo przesyłek.

P&wrót z ju&erykL W odpowiedzi na interpe- 
lacyę posła Dębiła, Krempy, Mar cmi ta, Sudoła 
i tow. minister spraw (zagranicznych zawiada­
mia, że w Kanadzie i w Stanach Zjednoczonych 
liczni Polacy czekają na. sposobność powroi/u 
do kraju. Rząd polecił jeneralnemu konsulowi 
-w Nowym Jorku p. Buszczyńskiemu, aby pano­
wał tej sprawy. Utrudnienia istniejące vr wy- 
jeździe z Ameryki są tylko z powodu braku o- 
krętów. Aby otrzymać od władz amerykańskich 
pozwolenie na wyjazd, wymaganem jost udowo­
dnienie walnej potrzeby wyjazdu, np. urzędowe 
pctwierdzenia, śmierć, stosunki rodziny i t. p., 
a  pozwolenia wydawane są w' ograniczonej li­
czbie. Są widoki, że jeszcze tego roku znaczna 
część okrętów wojskowych zostanie przeznaczo- 
ca  na. ruch pasażerski i ruch rcemigracyjny 
odbywać się będzie drogą aa Gdańsk. Rząd czy­
n i pdważne usiłowania, aby powrót uchodźców 
mógł się bez przeszkody odbywać.

Trafiki dla inwalidów. Na skutek interpeUt- 
cyi posła Rąbała, Krempy i tow. ministerstwo 
skarbu oznajmiło, że władze skarbowe, a  w szcze 
go In ości Dyrekcya Skarbu w Rzeszowie od+'rwa­
ły za poskarstwo tytoniowe 46 koncesyi i wpro­
wadziły obok kontroli Straży skarbowej kon­
trolę rodzialu i sprzeaaży tytoniu prze* uelega- 
tów gmin Celem powseochnej sanccyi sprzeda­
ży tytoniu zanudziła JDyrekcya k. .wupola tyto. 
niorógo Ęsaaramą rewiry ę wszystkich koace- 
t a i  |  |

•mbj w pierwszym rzędne opróżnione trafiki 1 
dkiftdwwoie nadawane inwalidom, wdowom i 
sierotom po poległych. Dotycnczas w okręg i 
-• łc*i«)tvswł.io cadano na 100 trafik 80 inwadi- 
dom, reszty koncesyi nie obsadzono, bo braki 
zgłoszeń ze strony inwalidów. (Uwaga: Prosimy 
posłowi Dą bal owi donieść o nadużyciach traibt 
kantów roaz przypilnować tęj ważnej sprawi} 
■sk miejscu).

Urlopy rodne. Na interpel&eyb posła Dąbala I 
tow. w sprawie udzielenia żołnierzom-rolniiom 
urlopów na czas upraw’y jesiennej, mam 
atcz/i odpowiedzieć: Rozkaz Min. Spr. Wojslf 
Dep. 1. Nr 5938/Mob. z dnia C sierpnia br. pra5 
widuje przy udzielaniu 14-dniowych urlopów 
szczególne uwzględnienie tych żołnierzy, którzj 
będąc synami gospodarzy wiejskich, stanowdf 
jedyną podporę gospodarstwa Urlop 14-uniowj 
otrzymać może żołnierz w ci^gu 6-miesięcznejj 
służby (Rozkaiz Min. Spr. Wojsk. L. 1960 pkt. 1, 
Dz. Ruzk. Wojsk. Nr 61). Minister Spraw Woj­
skowych: •Bt*'!, general-porucznik.

Feiisye i zasiłki iu ęalidzkia W /dpowiedrf 
na inlerpelacyę posła Dąbala i tow. w sprawią 
niewyplacaaia inwalidom w Małop>ol»co pob&w 
rów i zasiłków, minister zawiadamia, i -  spraw'* 
ta  została zgodnie z życzeniem posłów załatwio. 
ua. Zwłoka w przyznaniu rent inwalidom po­
w itała stąd, ze prawo a3ygnowania miała tylkd 
Generalna Ekspozytura w Krakowie, posiada-1 
jąc wszystkie akta superrewizyjne, jako pozo­
stałość po centralistycznym systemie austrya*i 
ckim. Reskryptem z dnia T3 -sierpnia lftl.9 r. N4 
5079/11. zniesiono ten system i zarządzono przy* 
znawania rent tztnrlldzlrf&b, asyguowania i  wW 
fla tę  wrprost przez Okręgowe Ekspozytury Są 
kcyi Opicld Ministerstwa Spraw Wojskowych 
Odtąd więc zasiłki inwalidzkie będzie się wy­
płacać szybko. Minister Leśniewski, generał.

(Oby tylko się stało, co rząd przyrzekli —< 
Uwaga Redakcyi). .Prosimy donosić koma ule 
wypłacają.

Z działalności poselskiej.
Posłowie Rąbał i  Krempa wraz z poslaMi 

Marchutem i Sudołem wnieśli na Sejmie na^ 
stępujące interpelacye: i

1) W sprawie zamierzonego pokrzywdzenia 
biednych inwalidów przez przyznani: koncesyj 
na przewóz na Wiśle pod Tarnobrzegiem Zarzą­
dowi dóbr hr. Tarnowskiego, względnie żydow­
skim spekulantom z miasta Tarnobrzega, zzr 
miast Związkowi Inwalidów powiatu Tama? 

brzeg.
(Uwaga: Roczny Soch od n przywozu wynosi 

około 300.000 K i te radby hr. Tarnowski „doi 
hrodziej“ (?!), albo żydki wepchać <io swrej kie( 
ski, a inwalidzi giną wprost z nędzy i ich rodzi 
ny bez zasiłków. Takto wygląda hojność wielkoj 
pańsko-żydowsko-księża, ale nasi posłowie stal 
ra ją  się o inwalidów i wykazują ich krzywdy)f

2) W, sprawie przj dzdaiu soli w  większej ilo 
■id!

f )  y/f cw^sttu, jA>peinii»os~o na ludne
u irw m m ti m m  ^  Kii If«
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pwlasreza w gmlaie Studzicnief, W ełw raZ  *d
i&stkowice, Zarzecze 1 t. d-

4) W sprawie uniknięcia przepełnienia w po­
ciągach osobowych i nieszczęść z tern poleczo­
nych przez dołączenie do każdego pociągu to- 
warowcfifo paru wciów dla ruchu osobowego.

Pasał Krenpu wraz z posłem Dybałem zgło­
sił nagły wniosek o pomoc natychmiastowe dla 
pogorzelców z gminy Jaglany, Rzochów i Hohon- 
hoch. Ponadto obydwaj posłowie interweniowa­
li w ministerstwie skarbu, przyczem minister 
Biliński przyrzekł telegraficznie zbadać szkodę 
i  udzielić natychmiast wydatnej pomocy w go­
tów ce i  w materiałach.

Poseł Seib wniósł intorpclaeyę w sprawie bez- 
prawn ego internowani* Szymańskiego 
r Dukli.

W sprawie rolne]
©Sbyły się dnia 5 października obrady delega­
tów Lewicy P. S. L. w sali „Sokoła". Po zagaje­
niu przez posła Wójcika wybrano przewodni­
czącym b. posła Fr. Ptaka, zastępcą ob. Sikorę 
Józefa, a  sekretarzem ob. Baczarskieęc. 0 obe- 
cnem groźnem położeniu politycznem, o wście­
kłej nagonce przeciw reformie rolnej, prowa­
dzonej przez zorganizowane wstecznictwo mó­
wił red. Sanojca.

Wykazał w swej mowie, iż jodynom wyjściem 
K tej ciężkiej sytuacyi było uchwalenie znanego, 
wniosku P. S. L. Lewicy w sprawie rolnej, a 
mianowicie wywłaszczenie obszarników bez od­
szkodowania, zostawiając im od 50 do 100 mor­
gów. _

Dzia długi państwa; polskiego rosną, a  na naj­
niezbędniejszy wydatki brak w państwie pie- 
‘jaiędzy.

Wszelkie tez próby rozwiązania obecnej cięż­
kiej sytuacyi są bezcelowe, gdy reakeya w Sej­
mie ma większość, której nie potrafią zdobyć 
Stronnictwa lewicowe nawet z piastami. Należy 
przeto rozwiązać Sejm i odnieść się do ludu. 
IW tym duchu postawił rezolucyę.
■ Następny mówca, poseł Putek, skreślił w do- 
h itnyClł słowach sytuacyę w Sejmie. Położenie 
Jest beznadziej nom, jodyno lekarstwo to roz- 
(wiązanie Sejmu, zresztą dni Sejmu i tak już 
policzone. Sprawcą tej ciężkiej sytuacyi, tego, że 
reakcja wzięła górę, że dotąd nie utworzono 
rządu ludowego jest poseł Wincenty Witos. On 
•<to bowiem na początku obrad Sejmu nie dopu­
ścił do utworzenia rządu chłopsko-robotniczcgo. 
Taż sama reakeya, która go przedtem potrze­
bowała, dziś nie potrzebując go, wali weń, bo 
dziś jest silną za jego pomocą.
, W kraju tymczasem jest źle, orgie paskar- 
gtwa kwitną. Napiętnował przytem mówca nie­
uczciwość pewnych jednostek chłopskich w po­
goni za zyskami. Tępić trzeba wszelki objaw par 
ekar&twft.

1

statnich w s p r r  rł* njęcku sbożaf
we młynach.

Dalsi mówcy, jak obyw. Trojan z Żywieckie­
go, Sokołowski j  Sanockiego i inni przemawiali 
o konieczności rozwiązani* Sejmu i rozpisaniu 
nowych wyborów'.

Do głosu było zapisanych nadto cały szereg 
mówców, ze w zględu jednak na to, że salę „So­
koła" musieliśmy opróżnić na koncert, przewo­
dniczący po uchwaleniu rezolucyi obyw. Sanoj- 
ty  zebranie rozwiązał.

Jednogłośnie uchwalono następujące reeolu- 
cye:

1) Zgromadzeni wiecu w Krakowie w dniu 
5 października hr. delegaci Lewicy P. S. L. pro­
testują jak najenergietniej przeciw samowolnej 
parcelacji ziemi dworski*j przez cbzzaraików
po wysokich cenach i wyrzucaniu w ten sposób 
ze ziemi małorolnych gospodarzy, dzierżawią­
cych na pańskieni dobre działki gruntu. To po­
stępowanie sprzeczne jak najzupełniej z uchwa­
lonymi przez Sejm dnia 10 lipca „zasadami re­
formy rolnej", wywołuje pośród ludu ogromna 
rozgoryczenie, za skutki zaś tejyo odpowiedzial­
ność poniosą: ministrówia rolnictwa 1 spraw 
wewnętrznych, w pierwszym zaś rzędzie Stef- 
ezyk, prezes Głównego Urzędu Ziemskiego. Zgro 
madzeni delegaci żądają od rządu kategorycz­
nego ŁaksEU sprzedaży i handlu ziemią przez 
obszarników i zrealizowania reformy rolnej 
przyczcm w pierwszym rzędzie ziemią byliby 
obdzieleni bezrolni i małorolni.

2) Zgromadzeni widzą, że Sejm w większość! 
swej składa się ł  przeciwników reform społecz­
nych, że zatem żadne spekulacye ni ugody ku­
luarowe nie mogą dać większości ludowej. Wię­
kszość tę mogą dać tylko nowe wybory. Zgro­
madzeni.zatem żądają rozwiązania Sejmu i roz­
pisania nowych wyborów.

Sskrctaryat wiecu. j'

W ia d o m o S c i p o l i ty c z n e .
PO LSK A .

I ten tydzień nie zaznaczył się w życiu poli­
tycznem niczem nadzwyczajnem. Wszystko się 
pomału wlecze.

SPISZ I  ORAWA nie zostały według orzecze­
nia Rady paryskiej włączone do terenu plebi­
scytowego w zupełności, a tylko w części. Prze­
ciw temu komitet tych ziem wniósł protest i 
spór o te ziem ie  toczy się dalej.

NA ĆLĄSKU CIESZYŃSKIM bez zmian. (
NA ŚLĄSKU GÓRNYM „spokojnie". V
NA MAZURACH pruskich dotąd hulają Niera-i. 

cy.
NA LITWIE dalej aresztują masami Polaków. 

Jednem słowem dyplomacy® nasz* sprawie się 
znakomicie.

GALICYA WSCHODNIA ma być, jak donoszą 
obecnie, na stale przyłączoną do Polski. W tej 
sprawie’ do Londynu jeździł Paderewski.

Roman Dmowski orzekł, że przy pceysk*niu 
; G alie# irwfeftflftlcl ń’-  i k4 |
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reforma rolna, która usunie „anormalito sto­
sunki, panująca we władaniu ziemią. Czemu 
lego *nać nie chce. krajowe zakute pały ende­
ckie. Paryski ich wódz naieszcie to zrozumiał 
i nawet o tem publicznie pisał w Paryżu.

IGNACY PADEREWSKI oświadczył, „iu bol- 
azewicy życzą sokie pskoja z Fo’sT'%'* i że cu 
pytał się koalicyi, czy ona. się na to zgodzi. Koa- 
lieya oświadcz} la, że jej życzeniem jest, żeby 
Poizk* prowadziła dalej walkę z bolszewikami. 
„Los nasz jest związany z losem koalicyi i mu­
simy lojalnie pójść za jej przewodnictwem w 
tej sprawie.** To znaczy mamy dalej krwawić 
się w interesie i na rozkaz koalicyi, a zato ona 
nam nawet nie dostarczy dla wojska butów i u- 
brań na zimę. 0 Gdańsku, Śląskach, Orawie, 

- Spiszu i t. p. niema co nawet wspominać. Bez­
interesowność naszej dyplomacyi i potulność 
wobec paryskich rozkazodawców pizosila już 
wszelkie granice

Naróo jednak żąda więcej samodzielnej i nie­
zależnej od poctronńych wpływów polityki i ry­
chłego końca wojny. Miliardów', jakie wydaje­
my na wojnę co miesiąca, nie zapłaci ani koa- 
licya, ani Donikin, ani Paderewski z Dmowskim, 
a zr-płacić będą musieli chłopi i robotnicy w po­
datkach.

W* W JĄTRZMY CHAOS stwarzają niestety 
w Polsce ci, krórfy utrzymywać powinni ład i 
porządek Wseystkie alarmy o „bolszewickich 
zamachach'1, planowanych wo Warszawie, oka­
zały się a gruntu fałszymymi i nimi jedynie 
skompromitowano się sagrunicą, gdzie g*z-uly 
te wieści nlelyUro powtórzyły, ale, jafcUTswy- 
czajnie bywa, rozdęły odpowiednio, by wyglą­
dały bardziej efektownie i sensacyjnie. W W ar­
szawie psnuje zupełny spokój, sroży się zad da­
lsi paakarstwo, fcibaniarstwo, łapownictwo itp. 
choroby s polecane, a pośród biednych ludai głód 
i b-5k pracz.

NACrZKŁHIC PIŁSUDSKI przyjął w tych 
dniach na audyercyj delegatów Litwinów: J. A- 
1T er’) i ct e w sk i ego i BLrżyszkę, którzy z Naczel 
niklem konferowali nad ułożeniem stosunku 
Poli-ki do Litwy. Być może dojdzie z Litwinami 
do porozumienia, co i dla nich przedewszyst- 
kiem i dla Polski byłoby wielką kopyścią.

MJSTSTE* BILlStSAI wyłożył w Sejmie swo­
je ekspose, które potwierdza to, cośmy nieraz 
o linansowem położeniu Polski pisali. Natural­
nie, podatki w pierwszym rzędzie położą się ko- 
łos -.lnym ciężarem na chłopie i robotniku, a  ob­
szarnicy i burżuazya miejska, zbijając z dnia na 
dzień miliardy, nie będzie nawet zmuszoną do 
ucizielema pożyczki państwu. W skarbowości 
aatem uaadniczo system pozostaał* mq wun.

ZAGRANICA.
KIHKCY sdobyły się na wielką reformą po- 

łatkową. Będą obłożone nodatkiem, sięgającym 
a j do pół wartości całego majątku, dochody 
wojence. Majątki, porobione w czasie wojny, 
będą aabraae w snaemej części na zaees skar­
bu państwa, a  majątki, arobiooa w ocasże woj -
m  ńw j*  w w n  ip iwnii *  * * * *  m m m .

sekw esfcw t Powinien 1 o tem napisać JECuryw
rek".

ANGLIA, wielki ©trejłc kolejowy w AnfLIt 
kończy się. W Londynie prowadzi obrady i  pus 
Utykami angielskimi Lgnący Paderewski ”w spre; 
wach, dotyczących granic i stosunków Polski.

WŁOCHY z powodu Gabryela d‘Annunzio 1 
Rjeki przechodzą poUtyczny kryzys. Sejm wło­
ski został rozwiązany. Wybory mają się odbyć 
w listopadzie. Słychać, żo traktat międzynanR 
dowy będzie wo Włoszech ratyiitowany kró­
lewskim dekretem. D‘Animimo rozpocząć z rsę- 
dem włoskim rokowania.

UKRAINA. Wojska polskie zajęły Sławutę^ 
wojska Petlury stoją w Szepetówce. Między 
wojskami Petlury i Denikina toc~ą się W okoli­
cach 3iałc cerkwi krwawe walki. W Warszawie 
zeszłego tygodnia toczyły się pomiędzy delega- 
mi Ukrainy i rolski rokowania w sprawie prze-, 
dłużenia rozejmu.

DdfT JtIN zabiega o przyjaźń Polski, bo imi 
dziś Polacy polrzebnŁ Endecy naturalnie ciągle 
do tago prą, by Polacy i Denikinowi się wysłu­
giwali. Niech sobie Denikin panujo nod kozaka^- 
mi — nam nic do tego i  my w tem nie myślimy; 
mu przeszkadzać, no, nie wierny dlaczego woj­
ska naaze mają krwawić się dla zagarnięcia 
przezeń Ukrainy, Moskwy, a  po*em Lwowa t  
Chełmszczyzny, jak to o© obiecywał. Lepiej 
niech on siedli nad Donem.

WOODROW WILSON ciężko zechoro^ a1. Wo­
bec tego, ie on całymi dniami musi leżeć w łóż­
ku, będzie paw ołsunyra dla aeustępowama. go wfr. 
ceprezydoat.

W AMERYCE sprawa ratyfikacji pokoju po­
prawiła się. Piszą o tem, żo senator Fali cofnął 
•woje poprawki do traktatu.

JAPONIA ma traktat ratyfikować w najbliż-. 
mych dniach.

Z PRANCYI donoszą, że ratjrflkacya tamże; 
traktatu nastąpi pro w dopodobni e s  końcem te­
go tygodnia.

Wek*® fo wszystko dla Polski, bo od t-rm inu 
raiyfikacyi zależnymi są termina plebiscytów, 
na Jda*ww5zu, Śląsku itd.

ROSTA bolszewicka proponowała pekój pań­
stwem bałtyckim. Na froncie polskim rozpoczę­
ta się ofenzywa rosyjska w kierunku na Bo- 
brujsk, Borysów i Połock. Wszędzie wojska na­
sze odparły zacięte ataki nieprzyjaciela i trzy­
mają nadal w swych rękach przyczółki mostowa ' 
na Berezynie i Dżwinie.

KRONIKA.
WSZYSTKICH I S W f  LIDÓW, którzy mi przy- j 

słali spisy w sprawie inwalidzkich pensyi i za­
siłków zawiadamiam, że tego tygodnia przed- | 
łożę je naszemu klubowi i delegatowi do Rady j 
przyboczni*j G. D. do dalszego załatwienia. Mam 
nadzieję, ze odnośne władze, zajmująos **9 
sprawami inwalidów nie srehcą. by publicznie 
w Sejmie najęto Mą badaniem stosun ków j  v  
« * * * ■ * . 4|  « •  ««Uki am i to * |
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walidaml 1 -wypłacę tak 100 K jednorazowy za­
siłek. jak też wydadzę inwalidom książeczki i, 
że otrzymają inwalidzi zalegająca od 1 IV. br. 

t pensye. J> Sanojca, sekr. PSL.
1 G O R L IC E . p o s i e d z e n ie  Powiatowej R a d y  
1 Chłopskiej P. S. L. powiatu gorlickiego odbę- 
* dzio Się we wtorek dnia 14 października ISIS o 

B*dŁ 12 w połndnte w saii posiedzeń Ilady
miejskiej gorlickiej, w budynku magistratu dla . _ .
omówienia, wiciu spraw bieżących. Wzywamy Wojciech Więcek, Machów, p. Tarnobrzeg, 
delegatów miejscowych Rad chłopskich, tudzież PANU STAROŚCIE W TARNOBRZEGU : 

L., aby erę jak najliczniej

nakładem „Ludowego T-w* Wydawniczego" wre 
Lwowie. Cena tej ksiązsi' wynosi 5 k « N a b y ć ,  
ją można we Lwowie „Dziennik Luaowy" Syk- 
etuska 21.

„SODOMA—GOMORA" czyli dzieje k a rć  my, 
napisane przez znanego polityka ludowego 
Wojciecha Więcka sę dla wszystkich chłopów 
do nabycia. Eiiężcczka kosztuje i  kac. Zamó­
wienia i pieniądze należy posyłać na adres:

jnężów zaufania P. S. 
siawili na io posiedzenie.

Za Pow. Radę chłopską P, S. L.:
*Ł Lcokcwaki, sekretarz, Lr. Piecach przewodn.

SO CZYTELNIKÓW W  AMERYCE! Prosimy 
Was Obywatele! Czytelnicy „Przyjaciela Ludu", 
posyłajcie nam należytoóć w dolarach listami 
pieniężnymi (listy regestrowane); jesteśmy bo­
wiem krzywdzeni przy wypłacie. Np. kurs do­
lara  jest: 1 dol.=30 marek, a nam wypłacają 
za 2 dolary, zamiast 60 mk„ 15 marek, ze stratę 
dla nas 45 marek. Dlaczego tak sobie postępuję 
rozmaite czynniki nie wiemy. Nas kosztuje sa­
ma wysyłka 1 egiz. 1 koronę (poczta i opakowa­
nie). ___

„WALKA O ZrCKIE", książka, zawierająca 
wmióskl i mowy w sprawie rolnej posłów Sta. 
pińskiego, Dębala, Wójcika, Ercmpy, Sc'sa wy- 
Bzła już z druku. Książka ta zawiera ponadto 
cal* ustawę rolną i  wszystkie uchwalone przez 
Sejm rezolncye w sprawie rolnej. Książkę tę 
powinien mieć każdy gospodarz, każdy chłop. 
Kosztuje ona 2 kor. Kupić ią można w Redak- 
cyi „Przyjaciela", Kraków, Reformacka 7. W ra- 
Eio namówienia 10 sztuk zbiorowo dajemy o- 
pust — jednę czwartą część tj, 50 hal. Wk-ótce 
książka ta  będzie rozsprzedanę, to też należy 
jstę spieszyć z zamówieniami i posyłkę pienię­
dzy. Bez pieniędzy nia poszlemy książki niko­
mu. Czysty dochód z rozsprzedaży przeznaczo­
ny jest na fundusz prasowy Lewicy P. S. L.

PRGSEa M P. s . L. LEWICY i zasady crga.nl- 
®acyi już wyszły z druku. Cena wynosi — 50 h. 
Zamawiać należy pod adresem: Administracya 
jJPrzyjaciela Ludu" Kraków, Reformacka 7.

„Z BURZLIWEJ DOBY" — mowy sejmowe 
posła soc. Daszyńskiego opuściły prasę i wyszły

zwra­
camy uwagę na to, że na sejmiki relacyjne i 
wiece, urządzane przez posłów nie potrzeba ża­
dnych przyzwoleń władz administracyjnych. 
Zatem niech starosta przestani© teroryzo".v ać 
ludzi roenriitemi uwłaczającomi powadze urzę­
du przezeń piastowanego pogróżkami o wojsku 
1 t. p. i niech pamięta, że. Polaka ma być pań­
stwem przwerządaem, io  zatem i w Taraabrre- 
gu o s ta ła  i powądek publiczny pawianj  być 
stawia** wyiej, niż widzimisię p. Taraowłk?*- 
Eo i oaohists Jeęo orym***-

Odpowiedzi Redakcyi i Adminisiracyi, 
Sypiań J. gazeta idzie stale. — Tyniec J. do­

lara w liście regestrowanym otrzymaliśmy. — 
Wekslak f .  gazetkę posyłamy regularnie.

N a  fu n d u s E  P . S . L  z ło ż y l i :
Ssfeata Dam. 10 K; Luóewcy z Kluba Y*A Ke- 

śelcszki * Hclyoks, Marz. w Ameryce 2000 ma­
rek; J*n Siapłńsfci 1000 Ii; Wota»»y»» Kaspe* 
5 K; Klimczak 2, 0 K.

tedyity n aJltA cy  rfom h*n#«w y

I GNACY CYORES
Kraków, ul. Szawsk* L. 13/38 P. U i

polec* niklowy *rstera Hoikopf 50 kor. 
Bodzik o 2 dzwon!c*eh 60 kor. Skrzypce 
ze Smyrakiem 170 kor. i w ylej. Pud;* do 
krzypicc kor. 05, 120. Harmonie w iedeń­
skie model, jednorzędówka kor. 200, (iwu- 
rzędówkn kor. 400. Trąby akordeonow e 
kor. 15. 20, 30. Dyamenty do ssfcła kor. 

45, 75. Brzytwy kor. 10. 15, 30. Maszynki do w;osdw, 
kor. 23, 40, 65. Maszynki do sam ogolenia kor. 30. Pa* do 
brzytwy 12 kor. Kamień 7 kor. — W ysyłka z* z;\lierką_ 
Cennik Ilustrowany za nadesłaniem 1 kor. w liicie.

ą  -A. A  A  A J> i

Domy włościańskie
-w większej ilości lub też pojedynczo, po umiarkowanych cenach

zaraz do sprzedania.
>-> Każdy dom zawiera sionkę, izbę, komorę i stajnię, a wykonany 

Jest x rżniętego drzewa, kompletnie odwiązanego. Dostawę usku- 
[ : ttecznia się wraz z okutemi drzwiami i oknami. Domy te nadają

się także jako domy mieszkalne dla robotników fabrycznych. 
Zgłoszenia pisemne pod ,T. B. IL” przyjmuje „Ra«k* w Kra­

kowie, uKca Sacaepańska Rr. 9. 1—1
T  W



I b

Siano
słomę, koniczynę, ziemniaki i inne arty­
kuły spożywcze zakupuje po wyższych ce* 
nach Centralny Związek producentó w zbo­
ża 1 paszy w Krakowie, ul. Garbarska 5, 
telefon 384 R. 5—17

Świn MiiiimimiwMff niwiwriTMir' im irM M BawiBBa
W  tCrajowicsch, pow . Jasio , p o c tb  Kołaczyce, skradziono  
dn ia  2/lX. gospodarzow i Janow i H ajdukow i, N r. 58, parę 
kani Z shomgtsmi, a to  klacz bru d n o-szpakow atą , lat 2Va 
i Sjltrka brudno-gn iadego , z kw iatk iem  na czole i małą 

łysiną, ty lne  nogi po  pąciny białe, la t  1V2.
Dla z.ia 'azcy  tych  koni w iększa nag roda. 4 —4

U l i

r M&jlepsza bibułka cygar?towa J  
w k siążeczk ach  i tu tk ach . 

IpPiBIS^ W yrób -  K rajow y  
^ jcą y n ej galicyjskiej faŁ ryki b ib u łek  ' 
&> X  do p ap ierosów .****'-

'łw i.y sk ła d

Zyv i e e £

B R A C I A  W Ł O Ś C I A N I E !
W każdej wsi gdzie macie %

W A S Z Ą  K a s ę  R a i f f e i s e i a ,  2
W A S Z E  Kółko rolnicze ®

powinniście mieć •
W A S Z Ą  A s e k u ra c y ? ; \

a tą jest «

>WISŁA<!
Ludaste To warzyt taro .zajomnych ubezpiecza/i •  

we Lwowie, przez ckas wojny •

V/ N O W Y M  S Ą C Z U . ;
W miejscowościach, gdzie dotychczas jest 
mało członków .WISŁY", a niema agencyi, J  
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny £ 

5 włościanin zgłosi się do Dyrekcyi , WISŁY", £ 
|  a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy J;

zarobek.

^Badai m t o4QQid#d»uhłayr: Uaai PltUk,
! « •

IŁby ni® za s ia ć  !<a!akQ 
eta seta  życ3«a.

Jeżeli kom u zrobiła się gula czyli w ypęk w pa»h- 
w łnie c*»li słaoiZaie lub na podbrzuszu, «. raoło 
ju i  opadło mu w  dół, i jeżoii go boli i sprow a­
dza osłabienie lub nie boli i n ie  dokucza, to 
się człowiek uratn ie i będzie mógł bezpiecznie 
żyć i pracować zdrowa zaraz i m  staro lata. 
Zam awiając bandaż, należy przysłać m iarę n itką 
lub w centym etrach przez biodra w około  ciała, 
opisać z której strona, czy z prawej czy lewej 
lub może na oba boki, w iek i zujęcie swoje. — 
Cena bandażu jes t kor. 40 i 50, z angielskionu 
zaś sprężynkam i i polotami gumowymi eona 
kor. 70 i 80 lecz i wyżej. W ysyła pocztą, bez 
•lapisu, co w środku się znictiouzi. Na wypa­
dek, gdyby bandaż nie byl dobry przyjmuj o się 

z powrotem do wytnijmy. 7—10

Pabryka bandaży na =srsapukUay « y ] i  j, 
bruch, d la  m ąitziria , kobiet I J z i i d

:.L. POLACZEK W SAM30*?Z£ (fiAUCYA)

Podczas żniw oszczędza wirówka
dużo pracy koło mieka. 

N A J L E P S Z E  W I R Ó W K I
sp rzed aje 10—10

Franciszek ANASZKIEW1CZ
___________

ramówki camantowe
w najlepszej jakości dwufalcowe dostarcza:

„m iir Kraka iiyh wpita tema:: "fil
Spółki z ogr. por. 14—0

w  Krakowie, ulica Starowiślna Nr. 91.

m -

DCM ROLNICZY
Z a s tę p s tw o  P r o ś c i e j o w s k i e j  F a b ry k i

MASZYN ROLNICZYCH
C3QeJ F. WICHTERLEGO E32iCa 

W NOWYM SĄCZU, UL. HOFMANNOWEJ 1
poleca:

Sieczkarnio i młynki do czyszczenia zboża, 
Mtocsmie ręczne o 2 kolach zamachowych,
Kieraty kryto i dwukonne,
Przystaw ki uniwersalne, 16—16
Kompletne garnitury młocarnlane z r  ami skórza-

:2sl

® z

UWAGA! Z powodu szczupłego zapasu prosimy nie 
pisać o cenniki tylko odrazu zi a o w ić .

CscteaŁmU DnkacBi LudnwnJ w.


